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Przed plenum 
Sejmu

WARSZAWA (PAP), 19 
bm. odbyła się u marszałka 
Sejmu Cz. Wycecha narada 
z udziałem członków prezy­
dium Sejmu oraz wicepreze­
sa Rady Ministrów P. Jaro­
szewicza.

Na naradzie omówiono pro 
jekty ustaw, które zgodnie 
z programem prac, rząd za­
mierza wnieść pod obrady 
Sejmu w bieżącej sesji.
Wśród projektów tych znaj­
dują się: nowela do dekretu 
o zwalczaniu spekulacji, no­
wela do prawa o ustroju są­
dów powszechnych, projekt 
ustawy o zaopatrzeniu eme­
rytalnym górników i ich ro­
dzin. ---•---
Prawnuk
Mickiewicza
bawił
w Gdańsku

Prawnuk Adama Mickie­
wicza — Jerzy Górecki ba­
wi! w czasie świąt wielka­
nocnych w Gdańsku, zwie- - , r . , .
dzając i filmując miasto, o QQ OOWrOCIB Z WiZVtV DFZV SZfll W I
którym tak wieszczo powie- r r '
dział jego pradziad, że „...on' WARSZAWA (PAP). W sobotę 20 bm. o grodz. 12 
giś nasze, znowu będzie na-i na Lotnisku Okęcie w Warszawie wylądował samolot, 
sze“. j wiozący polską delegację rządową z prezesem Rady

Z Gdańska przez Malbork,! Ministrów Józefem Cyrankiewiczem na czele. Delega 
oole bitwy pod Grunwal-j cja powróciła 2 wizyt w siedmiu krajach Az»: w
- — ' - • • • Burmie, Kambodży, Indiach, Wietnamskiej Republice

Demokratycznej, Chinach, Koreańskiej Republice Lu­
dowo Demokratycznej i Mongolskiej Republice Ludo­
wej, po których zatrzymała się w Moskwie.

Członków delegacji i towarzyszące im osoby witali 
członkowie Biura Politycznego KC PZPR z Władysła­
wem Gomułką na czele oraz inne osobistości.

Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz wygło­
sił przed mikrofonem Polskiego Radia przemówienie, 
w którym powiedział m. in.:

Cena 50 gr

Nie mało mamy 
przyjaciół na świecie
Fragmenty przemówienia
Józefa Cyrankiewicza

dem i Toruń udaje się do 
Warszawy, skąd odleci sa­
molotem w stromy rodzin­
ne Adama Mickiewicza do 
Nowogródka, Wilna i Kow­
na. (męt.)

Stan zdrowia Sagan 
poprawia się

Jak już donosiliśmy, 
Francoise Sagan — 21 -let 
nia powieściopisarka fran 
cuska uległa wypadkowi 
samochodoioemu. Stan 
jej zdrowia uległ popra­
wie,

Fot. — CAF

Jałcie są wyniki, z który­
mi wracamy?

Po pierwsze wizyta na­
szej delegacji rządowej nie­
wątpliwie przyczyniła się 
do lepszego zrozumienia poi 
skiej sytuacji przez rządy li 
społeczeństwa krajów, które 
zwiedzaliśmy. Jeżeli zwa­
żyć, że kraje te zamieszka-

różnych drogach rozwoju 
społecznego, których jednak 
bardziej łączyła wspólna 
sprawa obrony pokoju i u- 
mocnienia niedawno uzys­
kanej niezawisłości, aniżeli 
dzieliły różnice ustrojów 
czy systemów.

Przekonaliśmy się rów­
nież w czasie naszej podró-

łe są przez ponad miliard i ży, że wszystkie te narody 
ludzi," że reprezentują one jposzukują obecnie własnych 
różne ustroje społeczno - form rozwojowych, że w ta 
polityczne, że odgrywają ’ kiej czy innej formie . pró- 
one coraz większą rolę wibują one nadrobić dziedzi- 
polityce międzynarodowej, ctwo pozostawione przez 
wtedy stanie się jasne, dla- j obcych zaborców, podnieść 
czego do tej podróży przy-Jstopę życiową ludności, co 

'wiązywaliśmy tak wielką'zbliża ich naczelne zadania 
wagę. Ido naszych i tym samym

Po drugie — zwiedziliś- powoduje dobre wzajemnie 
my kraje o różnych ustro- zrozumienie się. 
jach, dając tym samym j Faktl ten otwiera donios- 
praktyczny wyraz głoszonej Ue perspektywy przed na- 
przez nas zasadzie pokojo-jszym przemysłem i hand- 
wego współistnienia. iem zagranicznym.

Wydaje mi się, że nasza 
wizyta niewątpliwie wyra­
ża ' ducha konferencji w 
Bandungu, która zgroma­
dziła uczestników o bardzo

r— Józio, patriota
I Zawartość pękatej Józio błysnął białka- 

karafki parowała szyb mi. — „Do roboty? -~ 
kościowo. Józio ćhTząk Tylko amerykańcy, tyl- 
nął i zaintonował: ko pożyczka amerykan
„Wśród nocnej ciszy”... ska może pomóc, a nie 

— „Józek przestań, żadna robota. Niech zy 
Przecież to Wielkanoc”, je pożyczka! Cyk!

Niefortunny śpiewak Dziś rano idąc do re- 
spojrzał krytycznym dakcji widziałem Józia,
wzrokiem na stół i od- dążącego do Rejonowej 
palił: „U mojej mat- Przychodni. Pewnie się 
ki to była Wielkanoc”, przeziębił.

Tu zaczął się kwieci- * * *
sty opis stołu świątecz polscy górnicy pra­
nego, na którym kró- ęująę 5q tygodni w ro 
lowało pieczone prosię, ku> wydobywają 100 
pośród zwojów kiełbas, milionów ton węgła, 
szynek i bab lukrowa- Znaczy to, że wy doby- 
nych. Celem plastycz- cje tygodniowe wyno- 
niejszego zobrazowania si 20 mi\[onów ton. Sta 
starych, dobrych cza- nowi t0 równowartość 
sów z wrodzoną swa- 4q milionów dolarów, 
dą, począł bryzgać na 4Q milionów dolarów 
tzw. rzeczywistość. _ fo akurat tyle, ile we 

Myliłby się ten, kto wstępnych pertrakta- 
chciałby. zakwalifiko- cjach Amerykanie za­
waż Józia jako wroga deklarowali pożyczyć 
klasowego, lub kosmo- p0isCei P?Ut - ~ k°ta Przemysł węglowy

I dii\iwewawszvvrzv *“**"5. Zboczoto-
1 ngólm/m. aplauzie „Czer 68b.786.000 roboczogo Jono maki na Monte <*»»■ A i?»e!ana u 

Cassino”. Aplauz prze- ogólnym planste prze-
rodził się w zbiorowy mV°*u . T
entuzjazm, gdy Józio rnarnują336 269.000 go- 
ryknął: „Niech żyje d*n- Przeliczając Jo
Gomułka i sto lat”... na 

Zebrani śpiewali sto- około 50 milionów
m PO <**» usnęli

Mein <*•«/*.
Kobiety mniej są bie

1 głe w sprawach poli- ' * *
.! tyki. Należy więc wy- Powyższy rachunek
t baczyć pani Józef owej dedykuję ku rozwadze 

vcrswazje na temat: Józiowi i podobnym
.Józio nie pij tyle, ju- mu patriotom.

1 tro idziesz do roboty”... W AC
11wiuiinm "»i i«—»—

Po trzecie wreszcie bar­
dzo poważne znaczenie mą 
dokonana wymiana poglą­
dów i zdań z innymi kra­
jami socjalistycznymi, a 
przede wszystkim z przy­
wódcami Chin Ludowych. 
Trzeba powiedzieć, że mi­
mo ogromnych różnic mię 
dzy nami a Chinami, wiele 
mamy problemów współ 
nych i wiele podobieństw. 
Niemało -więc możemy się 
nauczyć od towarzyszy chiń 
skich.

Rozmowy, które przepro-t 
wadziliśmy tam, i materiał, 
jaki zebraliśmy niewątpli­
wie z korzyścią spożytkuje­
my w naszym kraju dla po­
konywania naszych włas­
nych trudności.

Okazało się, że podobnie 
jak my popieramy słuszne 
i sprawiedliwe stanowisko 
Indii w sprawie Kaszmiru 
czy Goa, tak i Indie mają 
zbliżony do naszego pogląd 

I na drogę wiodącą do roz- 
: wiązania problemu niemiec 
kiego i umocnienia pokoju 
w Europie.

Okazało się, że mimo 0- 
gromnych różane kultury, 
języka, warunków socjal­
nych i tradycji, mamy zbli­
żone do Chin poglądy na te 
mat budowy socjalizmu, któ 
rych wyrazem u nas było 
VIII Plenum, a w Chinach 
znana naszemu społeczeń­
stwu chociażby z prasy te­
za o rozkwitaniu wszystkich 
kwiatów i teza o dwóch ro­
dzajach sprzeczności w spo­
łeczeństwie, co nie zawsze 
lubią dostrzegać dogmatycy.

Okazało się, że mamy 
wspólne z socjalistycznymi 
krajami Azji dążenie do u- 
mocnien'a jedności rodziny 
narodów socjalistycznych, a 
z niesocjalistycznymi — dą­
żenie do umocnienia poko­
ju przeciwko blokom woj­
skowym i przeciwko nawro 
tom kolonializmu.

Nie będzie przesadą jeżeli

ludzi, dla których Polska 
nie istniała, albo była tylko 
mglistym pojęciem, kraj 
nasz stał się Miski dzięki tej 
wizycie. Tym samym osiąg­
nięty został zasadniczy cel 
naszej podróży, jakim było 
zacieśnienie istniejących 
więzów' przyjaźni i nawią­
zanie nowych.

Na zakończenie chciał­
bym jeszcze wspomnieć o 
serdecznych rozmowach ja­
kie przeprowadziliśmy z to 
warzyszami radzieckimi, 
towarzyszem Chruszczowem, 
Bulganinem i innymi, ba 
wiąc przejazdem w Mos­
kwie. Szczególnie serdeczna 
atmosfera panowała na węzo 
rajszym przyjęciu, wyda­
nym z okazji 12 rocznicy 
podpisania układu polsko- 
radzieckiego, na którym o- 
been! byli niemal wszyscy 
przywódcy państwa radziec 
kiego i partii. Rozmowy te 
jeszcze bardziej ugruntowa­
ły w nas przekonanie, że 
przyjaźń polsko - radziecka 
po naszym VIII Plenum, po 
naprawieniu błędów jakie 
były dawniej, obecnie rozwi 
ja się coraz lepiej na zdro­
wych, słusznych zasadach.

Towarzysze, Rodacy!
To nie jest ani pełna ana 

liza wyników podróży, ani 
szczegółowe sprawozdanie. 
Chciałem jednak już teraz 
powiedzieć naszej opinii pu­
blicznej tych parę słów' o 
politycznej ocenie tej podró 
ży.

Wracamy przekonani, że 
dzięk; naszej polityce nie­
mało mamy przyjaciół na 
świecie i im słuszniejsza hę 
dzie ta polityka, tym szybciej 
da owoce, tym bardziej po­
zwoli polepszyć sytuację 
mag, tym więcej będzie do 
nas ; sympatii i przyjaźni 
ze strony innych narodów.

ZSRR I 
wyraża zgodę 
na dokonywanie 
zdjęć lotniczych 
w określonej strefie 
Europy

LONDYN (PAP). — Przed 
stawi ciel ZSRR w Podkoni;- 
sji Rozbrojeniowej ONZ: 
W.A. Zorin wygłosił w dniu- 
18 bm. przemówienie na 
przyjęciu wr Stowarzyszeniu 
Korespondentów' Zagranicz-; 
nych w’ Londynie. Omówił 
on propozycje Związku Ra-; 
azteckiego przedstawione J 
przez delegację radziecką j 
Podkomisji Rozbrojeniowej | 
w dniu 18 marca br.

W końcowej części prze­
mówienia, nawiązując do 
problemu kontroli zbrojeń, 
W. A. Zorin oświadczył, że 
idąo na »potkanie życzeniom 
rządu Stanów Zjednoczo­
nych, rząd radziecki uważa 
za możliwe wyrażenie zgo­
dy na dokonywanie zdjęć lot 
niczych w strefie Europy, 
gdzie rozmieszczone są głów­
ne siły zbrojne państw — 
członków NATO i państw 
uczestników Układu War 
szawskiego. Jest to jeszcze 
jednym dowodem dobrej 
woli Związku Radzieckiego 
W jego wysiłkach zmierzają 
eych do zawarcia możliwego 
do przyjęcia dla wszystkich 
układu w sprawie rozbroje­
nia.

W związku z rocznicą 
urodzin W. I. Lenina

,Lenin i Gorki w Gor« ach
W. Jefanowa.

obraz malarza

Fot. CAF

W XII rocznicę
polsko-radzieckiego
układu 
o przyjaźni

Z okazji XII rocznicy u-1 przewodniczącym Rady Mini
kładu polsko - radzieckiego 
nastąpiła wymiana depesz 
między przewodniczącym 
Rady Państwa A. Zawadz­
kim, premierem J. Cyran­
kiewiczem i ministrem spr. 
zagr, A. Rapackim z jednej 
strony, a przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. Woroszyłowem,

Postulaty walnego zjazdu
artystów teatru i filmu

WARSZAWA (PAP). 20|na niesłychanie niskim po- 
bm. zakończył się w War-jZiomie. Pseudoartystyczne 
sizawie nadzwyczajny walny imprezy powinny być opo- 
zjazd Stowarzyszenia Pol- datkowane, a dochody Pi­
skich Artystów Teatru i Fil­
mu (SPATIF). W toku 3-

ehodzące z tego źródła prze 
znaczone na fundusz teatral

dniowych obrad, blisko 100 j ny. Zjazd wypowiedział się 
delegatów reprezentujących także za utworzeniem fundu
środowiska teatralne i fil-mo 
we całego kraju, przedysku­
towało aktualne - problemy 
artystyczne i organizacyjne.

Zjazd dokonał wyboru no 
wych władz. Przewodniczą­
cym Zarządu Głównego Sto 
warzyszenia Polskich Arty­
stów Teatru i Fi3mu został 
wybrany ponownie M. Wy­
rzykowski.

Podjęte przez uczestni­
ków zjazdu uchwały postu­
lują m. in. przeprowadze­
nie pewnych zmian w ist­
niejącym obecnie rozmiesz­
czeniu teatrów na terenie 
kraju oraz kontrolę nad wi 
dowiskamj o charakterze 
ro zrywko wo - estradowym, 
stojącymi niejednokrotnie

Zmarł
Franciszek Sędzicki

W dniu 19 bm. wieczorem 
zmarł sędziwy poeta i dzia 
łącz kaszubski Franciszek 
Sędzicki. W ciągu swego dłu 
giego, pracowitego życia był 
on nie tylko literatem, ale 
przede wszystkim dziennika 
rzem,

Wiek i stan zdrowia nie 
pozwalały Mu podjąć prac 
dziennikarskich w okresie 
powojennym, luźno, jako pi­
sarz współpracował On jed 
nak z naszą gazetą publiku 
jąo na łamach „Rejsów“ sze 
reg swych wierszy.

W zmarłym Wybrzeże, ea 
łe Kaszuby i Pomorze »tra­
ciły znanego literata i czło­
wieka, który całe swe ży­
cie poświęcił rodzinnym 
stronom, my zaś straciliśmy 
serdecznego współpracowni­
ka i zasłużonego dziennika­
rza.

Pogrzeb Franciszka Sędzi- 
ckiego odbędzie się jutro o 
godz. 16 z kaplicy cmentar­
nej na Srebrzysku we Wrze 
szczu.

Cześć Jego pamięci.
REDAKCJA

Zmarł senior kaszubskich
___ _____ rT._____ __ ____ pisarzy Franciszek Sędzicki.

powiemy, że dla milionów I Tak niedawno jeszcze w po

czątkach marca tego roku 
pisaliśmy o Nim w związku 
z 75 rocznicą Jego urodzin, 
o Jego bogatym w zasługi, 
pełnym oddania dla rodzi­
mych Kaszub życiu. Mimo 
sędziwego wieku, mimo już 
od kilku lat bardzo złego 
stanu zdrowia, pracował On 
niemal do ostatniej chwili.

Franciszek Sędzicki syn 
chłopski urodził się ll1 mar­
ca 1882 r. na pustkowiu ko­
ło Rotenbarku na Kaszu­
bach. Pisać zaczął wcześnie, 
pomagając jeszcze w gospo 
darstwie. Wkrótce widzimy 
Go w kręgu Młodokaszu- 
bów i w kilka łat później 
rozpoczyna współpracę z 
młodokaszubskim pismem 
polityczno - literackim 
„GRYF“. W tym czasie obej 
mu je równi oż funkcje sekre 
tarza Towarzystwa Czytel­
ni Polskiej i Czytelni Lu­
dowej w Kościerzynie. W 
następnych latach pracuje 
w „Gazecie Grudziądzkiej“.

Pisze wiele, n. in. wyda­
je broszurę pt. „Swój do 
§w<ągn“. w które i przeć ‘ wsta 
wia się polityce germanizacji 
na Pomorzu. W latach 1913 — 
15 szereg Jego powiastek i 
• Dokończenie na *tr. 2

szu filmowego oraz za zre­
formowaniem istniejącego sy 
stemu rozpowszechniania fil 
mów.

Stojąc na stanowisku, że 
Stowarzyszenie powinno re­
prezentować nie tylko arty­
styczne ale także zawodowe 
interesy swych członków —• 
uczestnicy zjazdu upoważni 
li Zarząd Główny do wyło­
nienia delegacji, która była 
by przedstawicielem wszyst 
kich członków Stowarzyszę 
nia na zjeździe organizacyj 
nym Związku Pracowni­
ków Instytucji Artystycz­
nych.

Jedna z uchwał dotyczy c~ 
chrony zawodu aktora i re­
żysera. Według tej uchwa­
ły, członkowi SPATTF-u 
nie będą mogli występować 
na scenie z osobami nie po­
siadającymi członkostwa Sto 
warzyszenia.

----•-----

Lodołomocz
o napędzie
atomowym
już w roku
bieżącym
zostanie
spuszczony
na wodą

LENINGRAD (PAP).
„Już w roku bieżącym 
zbudowany zostanie i spusz­
czony na wodę pierwszy ra 
dziecki łamacz lodów o na 
pędzie atomowym“ — oś­
wiadczył naczelny inżynier 
fabryki im. Kirowa w Le­
ningradzie — Zaeharin.

Fabryka im. Kirowa to 
słynne dawne zakłady puti 
łowskie w Leningradzie, Tu 
zbudowano obecnie serce at o 
mowego łamacza lodów — 
pierwszą turbinę okrętową, 
która będzie pracować przy 
pomocy reaktora atomowe­
go. Turbina ta weszła już 
w ostatnie stadium prób. 
Nad jej projektem i budową 
pracuje od 2 łat 150 radziec 
kich inżynierów - konstruk 
torów.

sitrów ZSRR N. Bułganinem
i min. spr. zagr. ZSRR A. 
Gromyko — z drugiej,

W depeszy z Polski czy­
tamy m. in.:

„Z okazji rocznicy zawar­
cia układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ 
pracy powojennej między 
Polską Rzeczpospolitą Lu­
dową i Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radziec 
kich przesyłamy Wam i na 
Wasze ręce bratnim naro­
dom Związku Radzieckiego 
serdeczne pozdrowienia.

„Zawarty przed 12 laty 
układ polsko - radziecki 
stanowi żywą i nieprzemi­
jającą wartość dla naszych 
narodów, gdyż wyrósł on z 
najlepszych tradycji, z du­
cha proletariackiego inter­
nacjonalizmu, który oży­
wiał rewolucyjną walkę pro 
letariatu polskiego i rosyj­
skiego, z braterstwa broni 
na polach wspólnej walki 
przeciwko hitlerowskiemu 
najeźdźcy, z historycznych 
doświadczeń, wskazujących, 
że przyjaźń naszych naro­
dów jest mocną tarczą 0- 
chraniającą nasze wspólne 
bezpieczeństwo i pokojowy 
byt.

Układ ten zawarł w so­
bie zasady współżycia, 0- 
parte na poszanowaniu su­
werenności, równości i w.z a 
jemnej pomocy oraz współ­
pracy”.

W depeszy ze Zw. Ra­
dzieckiego czytamy m. in.:

„Ludzie radzieccy są głę­
boko przekonani, że przy­
jaźń między narodem, ra­
dzieckim i polskim, mającą 
tak bogate tradycje rewo­
lucyjne, przyjaźń, która 
przechodziła ciężkie próby 
we wspólnej bohaterskiej 
walce z faszyzmem hitle­
rowskim w latach drugiej 
wojny światowej, wzboga­
cona doświadczeniami po­
kojowego budownictwa so­
cjalistycznego w okresie 
powojennym, będzie . się * 
nadal pomyślnie rozwijać i 
umacniać, stanowiąc nieza­
wodną ostoję przeciwko 
wszelkim knowaniom reak­
cji dążącej do osłabienia 
więzów tej przyjaźni, do 0- 
słabienia jedności potęż­
nego obozu socjalistyczne­
go.

Prezydium Rady Najwyż 
szej i rząd ZSRR w imie­
niu całego narodu radziec­
kiego życzą bratniemu na­
rodowi polskiemu i Wam 0- 
sobiście, drodzy Towarzy­
sze, wszelkich pomyślności 
i sukcesów w budownictwie 
Polski Socjalistycznej, w 
dalszym umacnianiu przy­
jaźni między naszymi na­
rodami i zespoleniu sił obo- 
zu socjalistycznego w walce
0 sprawę socjalizmu, o po­
kój między narodami.

Niechaj przyjaźń radziec­
ko - polska bedzie wieczna
1 niewzruszona!”.

1

Lechiu - 
Werdet (Bremen) 

0:@
Sprawozdanie naszego 

specjalnego wysłannika 
na sir. 4.
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Prezydent Tilo
o stosunkach
Jugosło wiańsko - radzieckich

W 87 rocznicę urodzin

BELGRAD (PAP). — Na 
posiedzeniu Federalnej Ra­
dy Socjalistycznego Związ­
ku Ludu Pracującego Jugo 
siawii wygłosił przemówie­
nie Józef Broz - Tito.

— Jugosławia jest prżeko 
nana, — oświadczył m. jn. 
mówca — że obrana przez
nią droga jest słuszna, a po 
rzucenie tej drogi byłoby 
szkodliwe nie tylko dla sy 
tuacji wewnętrznej Jugosła­
wii, lecz również dla dalsze 
go rozwoju myśli socjalisty 
czuej na całym świecie.

Powyższe stanowisko Jugo 
sławi! wywołało, zdaniem

ko, aby stosunki Europy 
wschodniej ułożyły się jak 
najprzyjaźniej. Niestety — 
cierpliwości nie wykazano. 
Reagowano w sposób nie­
cierpliwy i niewłaściwy“.

Tito podkreślił, że nie 
chce wyolbrzymiać tego kon 
fłiktu, ponieważ Związek

W gabinecie Lenina
(Korespondencja własna z Moskwy)

i YĆ w Moskwie i nie 
zwiedzić Kremla, to 

tak jak w Rzymie bę­
dąc nie zobaczyć papieża. 
Toteż, gdy tylko wyszedłem 
z Białoruskiego Dworca, za 
pytałem o Czerwony Plac.

Radziecki również pragnie i —. Zejdźcie do metra, wy 
dobrych stosunków z Jugo- J siądźcie na drugim przy-
sławią, czego dowodem jest 
niedawne przemówienie 
Chruszczowa. Mówca wska­
zał jednak na pewne roz­
bieżności w wypowiedziach 
np. sekretarzy KC KPZR 
Chruszczowa i Susłowa na

Tito, pewne zaniepokojenie j -emat Jugosławii, 
w Związku Radzieckim. Roz; Podczas gdy Chruszczów 
bieżności natury ideologicz­
nej, które zarysowały się
W pewnym okresie czasu po 
wizycie radzieckich mężów 
stanu w Jugosławii, zaczę­
ły wywierać również wpływ 
na stosunki międzypaństwo­
we. Tito powiedział, że W 
czasie wizyty przywódców 
radzieckich w Belgradzie 
podkreślił, iż przywrócenie 
dawnej atmosfery zaufania 
wymagać będzie dłuższego 
czasu. „Apelowaliśmy — 
powiedział Tito — o cierpli 
wość i zrozumienie, zapew-

stanku — Plac Swierdłowa. 
Stamtąd zobaczycie już 
Kreml. To Czerwony Plac.

Za 50 kopiejek można 
przejechać pod ziemią przez 
całą Moskwę. Wystarczy zje 
chać ruchomymi schodami 
70 metrów w dół, a tam, 
co chwila — jeden pociąg za

mówił niedawno o potrzebie j drugim — kursują ełektrycz 
poprawy stosunków z Jugo- ne kolejki. Zanim jednak
sławią, co wzbudziło iskier­
kę nadziei wśród Jugosło­
wian, Susłow „zaatakował 
nas za rewizjonizm i naro­
dowy komunizm“. Nie ma 
takiej rzeczy jak narodowy 
komunizm — mówił Tito — 
termin ten ukuli niektórzy 
zachodni dziennikarze, by 
zdyskredytować poczynania 
Jugosławii.

Wyrażając nadzieję, że os 
tątecznie stosunki między 
Jugosławią a Związkiem Ra

niając, że uczynimy wszyst j dzieckim i innymi krajami
socjalistycznymi ulegną po­
prawie — mówca stwierdził, 
że w tym celu konieczneMarynarze

7 polskich 
statków 
spędzili święta
w kraju

Wczoraj rano przybył do Gdy 
ni statek „JAROSŁAW DĄ 
BROWSKI”, który oprócz 12 
pasażerów, przywiózł z Londy­
nu 700 ton drobnicy. „Dąbrow­
ski” był siódmym statkiem pol­
skim, który w czasie świąt wiel 
kanocnych zawinął do portu 
macierzystego.

W pierwszym dniu świąt bo­
wiem, w niedzielę, przypłynęło 
d Gdyni 3 statki PLO: „WAR­
MIA” z 1200 tonami drobnicy 
z Rotterdamu, „LUBLIN” z 
1700 t. drobnicy z Antwerpii 
{przywiózł też kilka samocho­
dów) i „LECH” z 600 t. drob­
nicy z Hullu.

Poza tym świętowali w kra­
ju marynarze 3 statków szcze­
cińskiej Polskiej Żeglugi Mar­
skiej, frachtowców „KIELCE”, 
„OKSYWIE” i „OLSZTYN”.

wsiadłem do tej elektrycz­
nej kolejki, Co najmniej z 
kilkanaście uciekło mi 
sprzed nosa. Jeżeli kiedy kol 
wiek znajdziesz się . po raz 
pierwszy w moskiewskim 
metro, zrozumiesz, Czytel­
niku, moją opieszałość. Po 
prostu nie można oderwać 
wzroku od artystycznie wy 
kowanych rzeźb, od wspa­
niałych urządzeń podziem­
nego miasta. Ale oto i dru­
gi przystanek. Ruchome 
schody wyrzucają strumień 
ludzi na Plac Swierdłowa. 
Stamtąd już bliziutko do 
Czerwonego Placu i Krem-

ne perłami i brylantami, 
kolekcje darów składanych 
przez posłów z całego świa 
ta, egipski serwis, który Na 
poleon podarował carowi A- 
leksandrowi i tron Goduno­
wa z 13 kg złota.

Oruże jnaja Pała ta — to 
symbol bogactwa i jedyno- 
władztwa rosyjskich carów. 
A zaraz obok wielki, biały 
budynek. Na jego wieży po 
wiewa czerwona flaga. To 
gmach Rady Ministrów 
ZSRR.

Włączyłem się do grupy 
wycieczkowiczów z Uzbeki­
stanu. Tak samo jak ci skoś 
noocy ludzie jestem po raz 
pierwszy w Moskwie. Tak 
samo jak ich i mnie intere 
su je tu wszystko.

TO WŁAŚNIE TU...

TU, za tymi oknami mie­
szkał Lenin.

Mimo woli prowadzimy 
wzrok za palcem przewodni 
ka. Przewodnik wskazuje 
na drugie piętro. To tam.

spraw związanych z budową cował do 16. Po krótkiej brzymich metalowych skrzy 
socjalizmu. To tu,. w tym przerwie obiadowej znowu mach prochy carów i knia- 
gabinecie przyjmował Lenin pracował do 10 wieczorem ziów, na 20-tonowe ,,car- 
delegacje robotników i chłojSam punktualny i zdyscy- działo’1 — największą na 
pów, pisarzy, aktywistów j pilnowany, Lenin wymagał świecie armatę, która nigdy 
partyjnych, zagranicznych j również tej samej dyscypli- 
gości... j ny i punktualności od wszy

Obok gabinetu Lenina j stkich swoich współpracow 
znajduje się sala posiedzeń ! nikotv. A jednocześnie w 
Biura Politycznego. W sali1 stosunku do innych ludzi
na jednym z krzeseł meta­
lowa tabliczka z napisem: 
„Krzesło, na którym siedział 
W. Iljicz Lenin na posie­
dzeniach Politbiura od 1918 
do końca 1922 r.“.

Z sali posiedzeń można 
przejść do centrali telefo­
nicznej z 1918 r. Stąd o trzy 
mywał Lenin bezpośrednie 
połączenie z dowódcami ar­
mii w okresie wojny domo 
wej.

WIELKOŚĆ I PROSTOTA

TEN sam korytarz pro-
wadzi riift mrvwa tn.Acrn

Włodzimierz Iljicz był deli­
katny, bezpośredni i nad­
zwyczaj skromny.

* * *

i EST już późny wieczór.
* Patrzę na potężne mu­

fy otaczające kremlo-wskie 
miasteczko, na wysokie ko­
pulaste baszty, na sobory, 
w których spoczywają w o]

nie wystrzeliła.
Ten sam Kreml był kiedyś 

symbolem potęgi carów, ich 
jed-ynowładztwa. Rewolucja 
w ciągu kilku dni zmiotła 
tę całą potęgę. Po carach 
pozostały jedynie prochy 
zamknięte w stalowych ur­
nach. I pozostał napis na 
ścianie arsenału; „Tutaj zo­
stali rozstrzelani przez jun 
krów żołnierze“.

W oknach gabinetu Leni­
na ciemno.

Marian Podgóreczny

jest oparcie tych stosunków i la. To tu.
na zasadzie równości i nie 
mieszania się w wewnętrz­
ne sprawy drugiej strony.

Mówiąc o prasie jugosło­
wiańskiej, Tito opowiedział 
się za nieskrępowanym roz­
wojem myśli i walką opinii, 
ale w zgodzie z ogólną linią 
budowy socjalizmu.

Dalszy transport
pszenicy 
radzieckiej 
dla Polski

W święta gościliśmy też Sta­
tek bandery costaricańskiej o 
egzotycznej nazwie „PALMI- 
TA”, który przywiózł 8353 ton 
rudy żelaznej z portu zachod­
nio - afrykańskiego Conakry. 
W niedzielę przybył do Gdy­
ni następny transport 3412 ton 
pszenicy radzieckiej, którą przy 
wiózł statek „WENTA” z Kall-

Przed Mauzoleum Lenina 
nie kończący się wąż ludzi. 
Przez 4 godziny musiałem 
czekać w kolejce., by do­
stać się do wnętrza.

Lenin sprawia wrażenie 
człowieka, który śpi. po cięż 
kiej pracy. Ubrany skrom­
nie w komisarską, zieloną 
bluzę. Za Mauzoleum tabli­
ce zmarłych: Dzierżyński,
Gorki, Swierdłow, Kirów....

NA KREMLU

wadzi do prywatnego 
mieszkania Lenina, składa­
jącego się z czterech skrom 
nie urządzonych pokoi.

W pokoju Włodzimierza 
Iljicza małe biurko, plecio- 

Kiedyś, za cara, w tym przęsła i zwykłe połowę 
samym gmachu odbywały łozko- Nad łozklem rodzm-
się posiedzenia bojarów mo 
skiewskiej gubernii. Później 
mieścił się tu sąd, w któ­
rym jakże często zapadały 
wyroki śmierci na rosyj­
skich rewolucjonistów...

Gabinet Włodzimierza Il­
jicza — to mała, skromnie 
umeblowana sala. Przy ścia 
nie stoi biurko obite zielo­
nym suknem, dwa telefony, 
lampa i przybory do pisa­
nia. Obok, pod drugą ścia­
ną — podłużny stół i cztery 
skórzane fotele. Lenin sie­
dział zazwyczaj na zwyk­
łym plecionym krześle.

Po obu stronach biurka 
podręczne biblioteczki i pół 
ki z dziełami klasyków 
marksizmu, rezolucjami par

na fotografia Lenina i Krup 
skiej.

Dopiero gdy wyszliśmy z 
prywatnego mieszkania Le­
nina, na korytarzu słucha­
my słów przewodnika.

—• Lenin rygorystycznie 
przestrzegał regulaminu dnia 
i zawsze tak potrafił wyko­
rzystać czas, że każdą pra­
cę wykonywał w ściśle o- 
kreślcnym przez siebie ter­
minie. Do gabinetu przycho 
diził o godz. 10 rano i pra-

KREML, to całe miastecz
ko. Otacza je długi, dwu! tyjnych zjazdów i konferen

kilometrowy czerwony mur
0 wysokości 15—17 metrów. 
Wchodząc od Borowickiej 
Bramy zwiedzanie Kremla 
można rozpocząć od Orużej 
nej Pałaty (Zbrojowni) wy­
budowanej specjalnie na mu 
zeum w 1851 r. Jest to naj 
starsze muzeum Związku 
Radzieckiego, uważane pow 
szechnie za jedno z najbo­
gatszych w całym świecie.
1 istotnie — czegóż tam nie

ningradu. Natomiast holender-. ma? Kolekcje starej rosyj-
£^’Ä?ego^P67Z0ybtonaSiPlo'!skiej broni> tkani*W haftowa 
ju technłczego z Rotterdamu. I ne ze szczerego złota, utka-

cji, encyklopediami i lite­
raturą piękną. Na ścianach 
szkice sytuacyjne frontów 
z czasów wojny domowej 
— niektóre z nich robione 
własnoręcznie przez Włodzi­
mierza Iljicza. Naprzeciw 
biurka pod ścianą skórzany 
dywan. Nad nim portret 
Marksa — dar robotników 
Piotrogrodu.

To tu, w tym gabinecie 
był opracowany słynny plan 
elektryfikacji. To tu, w 
tym gabinecie rozstrzygało 
się wiele najistotniejszych

W porcie 
gdańskim 
świętowało 
20 statków

Port gdański w czasie świąt, 
oczywiście, nie pracował, oprócz 
pilotów, WOP-istów i celników, 
którzy mają ciągłą służbę rów­
nież w czasie świąt. W niedzie­
lę i poniedziałek przypłynęło 
do tego portu 10 statków z to­
warami lub po ładunek. Razem 
więc w Gdańsku przebywało na 
Wielkanoc 20 statków. M. in. 
statek radziecki „CZELUSKI- 
NIEC” przywiózł 6810 ton psze­
nicy z Leningradu, a costari- 
cańskl „JICKY” rudę z Co­
nakry.

Imari 
Franciszek Sędzicki

© Dokończenie ze sir. 7
wierszy ukazuje się w wy­
dawnictwie Bartelsa w Ber­
linie. Po I wojnie światowej 
jest nauczycielem i zarazem 
korespondentem wielu pism, 
„Dziennik Starogardzki1’, to­
ruńskie „Słowo Pomorskie” 
i „Gazeta Narodowa“, choj 
nicki „Dziennik Pomorski“ 
(gdzie jest redaktorem na­
czelnym) to dalsze gazety, 
w redakcjach których pra­
cuje. Po roku 1926 przeno­
si się dp Sopotu, gdzie 
współredaguje pismo arty­
styczne „Fala“, a następnie 
od 1935 r. jest sekretarzem 
Gminy Polskiej w Gdań­
sku i w latach 1938 — 39 re 
daguje tajny biuletyn pra­
sowy Polonii Gdańskiej 
„Gryf“.

Wybucha wojna. Franci­
szek Sędzicki jest człowie­
kiem, który ma powody, by 
obawiać się zemsty hitle­
rowców. Ukrywa się też pod 
pseudonimem Lubicz, póź-

jeszcze bardziej, gdy choro­
ba przykuwa Go już zupeł­
nie do łóżka. Pełna poświę 
cenią i samozaparcia opie­
kunką j dla Franciszka 
Sędziokiego aż do ostatniej 
chwili bratanica Jego Józe­
fa Sędzicka. Ale nawet w 
tych ostatnich latach poeta 
wzbogaca nieprzerwanie 
swój dorobek literacki.

A dorobek to niezwykle 
bogaty: wiersze, pieśni, po­
ci;.' b- ’ki, których dzie­
siątki rozrzucone są po pis 
mach ukazujących się od 
początku bieżącego stulecia 
na Pomorzu. Wszystkie po­
zycje Jego bogatej twórczo­
ści niesposób wymienić. 
Pierwszy zbiór poezji „Dum 
ki z kaszubskich pól“ uka­
zał się w roku 1911, następ 
ne „Wiatr zawiał od pomor. 
skich stron“, wkrótce skon 
i i skowane przez niemiecką 
cenzurę w roku 1918 (nakła 
dem Gebethnera i Wolfa). 
W latach, 1922—23 powstaje

niej pod imieniem jednego i najlepszy chyba utwór Sę 
ze swych braci na pomor- dizickiego poemat „Gódka

o Januszu Skwierku“. Na-
pomor

skich pustkowiach.
Po wojnie, jak długo po­

zwala mu na to zdrowie pra 
cuje w Bibliotece Miejskiej, 
obecnie PAN w Gdańsku. 
W 1951 r. zostaje laureatem 
nagrody literaci;’ej naszego 
miasta. Potem następują la 
ta „chude“, Wiek, zły stan 
zdrowia, ograniczone możli­
wości p- b'ikacyjne dla twór 
czości kaszubskiej, niedosta- 

(maz) I tek. Sytuacja pogarsza się

CISZĘ niedzielnej
obiedniej drzemki przer­

wał ostry dzwonek. Otwo­
rzyłem drzwi. Podano mi

Ciekawa 
narada
architektów 
Wybrzeża

Stowarzyszenie Architek­
tów Polskich, Oddział „Wy 
brzeże“ organizuje 24 bm. 
o godz. 17 w siedzibie 
SARP — ciekawe zebranie 
dyskusyjne. Poruszy się tam 
następujące problemy archi 
tektoniczne: uporządkowa­
nie miasta, lokalizacja bu­
dynków, a szczególnie tzw. Jak się. okazało w drugi 
dzika“ lokalizacja, zagad- dzień świąt pogotowie ra-

jesteśmy oszustami

Pogotowie
ratunkowe
informuje

nienie kompetencji i praw 
architektów do prac projek 
towanych na terenie mia­
sta, obecnie często wykony­
wanych przez niefachow­
ców, sprawy zabytków, pro 
błem zorganizowanej kryty 
ki realizacji i projektów ar 
chitektonicznych, zagadnie 
nie wykonawstwa i odpowie 
dzialności za nie, obsada

tunkowe w Gdańsku miało 
sporo pracy. Tradycyjny śmi 
gus - dyngus byl powodem 
wielu skaleczeń potłuczony­
mi butelkami, w niektórych 
wypadkach trzeba było aż po 
mocy lekarza.

Ofiarami tej wesołej za­
bawy stali się m. in.: 9-let- 
ni Zdzisław Stopa (zam. 
Gdańsk, ul. Jedności Robot-

stanowisk władz terenowych j niczej 199 .m 2), który do. 
i kierowniczych w instytu- znał przecięcia ścięgien wszy 
cjach państwowych, zajmu- j stkich palców lewej dłoni, 
jęcych się projektowaniem! 11-letni Ryszard Grabow-
lub wykonawstwem archi­
tektury, kształcenie archi­
tektów. praca WKUA i pra 
ca DBOR.

Szerokie omówienie pro­
blemów i wysunięte wnios­
ki sianą się podstawą do 
pracy Miejskiej Komisji Kul 
tury MRN w Gdańsku, któ­
ra w toku swej działalności 
wnioski te będzie realizo­
wać

ski (zam. w Gdańsku przy 
ul. Towarowej 32) przeciął 
ścięgna kciuka prawego, 15- 
letnia Barbara Sykut (zam. 
we Wrzeszczu przy ul. Ki­
lińskiego m. 6) przecięła 
szkłem palec u prawej ręki. 
Podobnie ranę ciętą w lewą 
rękę otrzymał 16-letni Pa­
weł Gastomski.

Jak widzimy tradycyjny 
śmigus . dyngus nie każde­
mu przyniósł szczęście.

(bp)

po- urzędowy formularz do wy 
pełnienia. Począłem czytać 
raz, drugi i trzeci.

...oświadczam, że na pod­
stawie karty rejestracyjnej 
wykonuję rzemiosło, że w 
moim zakładzie rzemieślni­
czym zatrudniam członków 
rodziny, pracowników na­
jemnych, uczni.

Abrakadabra. Nic nie ro­
zumiem. Sąsiadzi, którzy 
otrzymali podobne druki 
również nic nie rozumieli. 
Wyjaśniła administracja do 
mu, że to przez pomyłkę, a 
my otrzymamy inne druki. 
Istotnie otrzymaliśmy.

...oświadczam, że główną 
podstawą mego utrzymania 
jest wynagrodzenie za pra 
cę...

Oświadczyłem i podpisa­
łem, po czym zacząłem roz­
ważać inwencję biurokracji.

Inny jest wymiar czynszu 
dla płatnika podatku obro­
towego, a inny dla kogoś, 
kto utrzymuje się z wyna­
grodzenia za pracę. To jest 
słuszne i to trzeba ustalić. 
Tylko dlaczego taką drogą. 
Po co marnować ileś tam 
ton papieru, (artykuł podob 
no deficytowy). Po co po­
nosić koszty druku i pra­
cowników zdzierających obu 
wie. Czy nie można osią­
gnąć zamierzonego celu w 
sposób prostszy. Choćby 
przy inkasowaniu komorne­
go. — Uprzejme pytanie’ 
jest pan płatnikiem podat­
ku obrotowego? 1 uprzejma 
odpowiedź — tak lub nie.

W tym miejscu zabierze 
głos biurokrata, który oś­
wiadczy, że to nie ważne, 
że musi być dokument i 
własnoręczny podpis. To do 
piero daje podstawę do oce 
ny wiarygodności zeznań 
najemcy.

Właśnie chodzi o tę ■wia­
rygodność. Żaden z miesz­
kańców na nią nie zasłu­
guje.^ Wszyscy bez wyjątku 
jesteśmy _ potencj owalnym i 
oszustami, którzy tylko czy­
hają na okazję, aby oszu­
kać władzę.

Szanowna administracja 
budynków mieszkalnych prze 
widziała to doskonale i za­
bezpieczyła się w sposób 
niezawodny. Formularze na 
odwrocie zaopatrzono w go­
towy nadruk, adresowany do 
Prezydium Rady Narodowej. 
Treść nadruku niedwuznacz 
na, a brzmi jak następuje:

Wobec wątpliwości, czy 
odpowiadają prawdzie oko­
liczności, podane w oświad 
czeniu najemcy przesyłam 
niniejsze oświadczenie w 
celu ustalenia jego praw­
dziwości. Następuje podpis 
wynajmującego i pieczęć do 
mowa.
Gad biurokracji ma twardy 

żywot i trudno z nim wal­
czyć. Ale odmiana tego ga­
da awansująca obywatela do 
roli oszusta jest wyjątkowo 
złośliwa i oburzająca. W tak 
masowym wydaniu spoty­
kam się z nią po raz pierw­
szy,

w.

Wyrodna matka
liciłflttiołci flómiorpip mo,gii funkcjonariuszom MO UyffOWdiO UbiSIluItliu wykryć wyrodną matkę.

ni
zakopawszy je 
żywcem

Wczoraj (22 bm.) o godz 
12,15 w Gdańsku - Oruni, 
W pobliżu ul.' Zaroślak, po­
słyszano jakieś jęki, niby 
kwilenie dziecka. Przytłu­
miony płacz zainteresował 
ob. Jerzego Szefrugę, który 
na zbadanie posłał dwóch 
chłopców: Romana Myksa i 
Klausa Meca. Chłopcy uda­
li się na pagórkowate wzgó 
rza, skąd dochodziły jęki i 
zaczęli szukać...

Siad zbrodni byl bardzo 
widoczny, w olbrzymim do­
le widać było świeży piasek 
a tuż nad nim wystającą 
rączkę niemowlęcia. Wezwą 
no natychmiast pogotowie 
MO.

Dziecko dawało jeszcze 
znaki życia, musiało być 
przed chwilą zakopane. Mo­
gło mieć 5 do 6 dni. Dzięki 
szybkiej interwencji leka­
rza — dr Heleny Hajduk — 
udało się dziecku uratować 
życie. Noworodka przewie­
ziono do II Kliniki Chorób 
Dziecięcych,

Wyrodna matka, która za 
kopała żywe dziecko nie zo 
stała jeszcze ujęta. Komen­
da miejska MO zwraca się 
z prośbą do wszystkich mie 
szkańców Gdańska, aby po-

21 bm. o gods. 19, we Wrze­
szczu przy ul. Klonowicza 1 c, 
w budynku mieszkalnym za­
paliła się ścianka działowa i 
belki dachowe. Przyczyną po­
żaru było pozostawienie bez 
opieki włączonej kuchenki elek 
try czuej. Pożar został szybko 
zlokalizowany przez i i Ii od­
dział Zawodowej Straży Po­
żarnej w Gdańsku.

* * »

21 bm. o godz. 21.25 w Pogó-= 
rzu przy ul. Leśnej 32, od nie­
dopałka z papierosa, zapaliła 
się w mieszkaniu otomana i 
firanki. Pożar ugaszono.

* * *
20 bm. o godz. Ji.20 w Gdyni- 

Orłowie przy ul. Bohaterów 
Stalingradu 80, zapaliła się po­
dłoga w mieszkaniu Jana Gra-! 
bowicza. Przyczyna — wady 
urządzen kominowych. Pożar 
szybko został ugaszony przez 
Zawodową Straż Pożarną w 
Gdyni i kurs Portowej Straży 
Pożarnej,

* * •

W bm. o godz. 22.35, w Bolsze 
wie, pow. Wejherowo, spalił się 
częściowo dom mieszkalny u 
gospodarza indywidualnego. Stra 
ty około 3 tys. zł.

19 bm. o godz. 17.20 W Mści- 
sze wicach, pow. Kartuzy, spa­
liła się stodoła i szopa u Jana 
Blanka. Przyczyną pożaru było 
zaproszenie ognia przez dzieci. 
Straty około 15 tys. zł. W akcji 
ratowniczej brała udział Ochot­
nicza Straż Pożarna z Kartuz, 
straż miejscowa, oraz Oddział 
Ochotniczej Straży Pożarnej z 
Kamienicy Szlacheckiei

(kp)

sapnie pisze On m. in. w ra 
mach „Widmo“ oraz powieść 
pt. ,.,Jaromar“. Nakład zbio 
•ru „Szumiało nam polskie 
morze” wydanego w roku 
1939 niemal w całości nisz­
czą hitlerowcy. Po wojnie 
poeta wydaje szereg utwo­
rów powielając je własnym 
nakładem w małej ilości e- 
gzempłarzy. Dopiero w 1956 
r. ukazuje się w druku Lu­
dowej Spółdzielni Wydaw­
niczej obszerny wybór Je­
go twórczości, który zatytu­
łował „Jestem Kaszubą“. W 
tej chwili również w LSW 
znajduje się tom Jego ba­
jek, których ukazania się 
niestety Franciszek Sędzicki 
nie dożył.

^ W ub. r. Franciszek Sę- 
ozickj udekorowany został 
Złotym Krzyżem Zasługi, 
ivvzyz ten jeszcze przed ro­
kiem 1939 poprzedził Srebr­
ny Wawrzyn Polskiej Aka­
demii Literatury.

Franciszek Sędzicki zmarł, 
ale pamięć o poecie kaszub 
skich pól i jezior przetrwa 
w Jego rodzinnych stronach 
długie lata. Kaszuby nie za 
pominają o swych zasłużo­
nych synach.
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Wydawnictwo 
„DZIENNIK BAŁTYCKI” 

Zamówienia i wpłaty na pre 
numerstę kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego*’ przyjmują 
listonosze i urzędy poczto­
we. — Cena prenumeraty 
wynosi miesięcznie 12,50 »1 
Dziennik Bałtycki” możn* 

nahvC we wszystkich punk­
tach sprzedaży dziennik 

t czasopism.
< : Gdański* Zfikł Om

Gdańsk
Zam. 8tl—'W-14

7818
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TOTALIZATOR SPORTOWY Stocznia Gdańska w Gdańsku
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wykonawcy armatury okrętowej sanitarnej z metali nie­
żelaznych, częściowo niklowanej względnie chromowanej

NA DZIEŃ 28 KWIETNIA 1957 R.

w tnij!.
przyłóż. m kopom! 
typuj!
S) poz. 1—6 1 liga 

XX) pos. 7—14 II liga

x 1. Ruch Chorzów — Legia W-wa

„ 2. Górnik Zabrze — Polonia Bytom

„ 3. Gwardia W-wa — ŁKS Łódź

„ 4. Lechla Gdańsk — Stal Sosnowiec

„ 5. Lech Poznań — Wisła Kraków

i „ 6. Budowlani Opole — Górnik Radlin

|xx 7. Stal Mielec — AKS Chorzów

„ 8. Stal Radom — Garbarnia Kraków

„ 9. Polonia Bydgoszcz — CWKS Wrocław

10. Górnik Wałbrzych — Polonia Gdańsk

„ 11. Marymont W-wa — Pomorzanin Toruń

„ 12. Chrobry Szczecin — Warta Poznań

„ 13. Włókniarz Chełmek — CWKS Kraków

„ 14. Sparta Lubań — CWKS Bydgoszcz

K-1058

FACHOWCY POSZUKIWANI

2 dozorców do pilnowania obiektu przyjmie na- 
tychmiasit. Warunki do omówienia na riiiejscu. 
Zgłaszać należy się Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 12 Gdańsk - Oliwa, ul. Śląska 5, 
Baza transportu (przystanek kolejki elektrycz­
nej Gdańsk - Polanki. G-6587

30 niewykwalifikowanych robotników do robót 
budowlanych na terenie Gd. - Oliwa przyjmie 
natychmiast P. R. K. 12 K. R, Oliwa, Gdańsk - 
Polanki, ul. Kołobrzeska 23, teł. 6-824. G-6600

Laboranta - chemika (mężczyznę) po ukończo­
nym liceum lub technikum chemicznym zatrud­
nimy od zaraz. Zgłoszenia Katedra Chemii Fi­
zycznej Politechniki Gdańskiej. G-6614

Kierownika administracyjno - gospodarczego
z praktyką, najchętniej w handlu, obeznanego 
również ze sprawami inwestycyjnymi przyjmie­
my od 1 czerwca br. Reflektujemy tylko na siłę 
wykwalifikowaną. Miejski Handel Detaliczny — 
Artykułami Spożywczymi w Elblągu, ul. Linki 
30 — Sekcja Kadr I. p. pok. 3. K-1198

Gdańskie Zakłady Przemysłu Terenowego . Ma­
teriałów Budowlanych w Gdańsku poszukują do 
pracy w Gdyni i Bożympolu Wielkim pracow­
ników z wykształceniem technicznym na stano­
wiska mistrzów przy produkcji betonów i pre­
fabrykatów budowlanych. Zgłoszenia kierować 
dio Sekcji Zatrudnienia i Płac, Gdańsk, ul. Żyt­
nia 4/6 III p.__________   K~1196
Dwóch majstrów ze znajomością przetwórstwa 
rybnego i konserwowego, zatrudni Spółdzielnia 
Pracy Ryb. Morskiego. '„Certa“ w Szczecinie. 
Reflektujemy tylk-o na siły wysokokwalifikowa­
ne. Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu, ewentualnie pisemnie w Spółdzielni 
Pracy Ryb. Morskiego „Certa“ w Szczecinie, Wa­
ły Chrobrego 1, II p., pok. 105. K-119J
Zegarmistrzów wykwalifikowanych i zaawanso­
wanych zatrudni Spółdzielnia Pracy Zegar­
mistrzowsko - Złotnicza „Czas“ w Koszalinie, 
ul. Asnyka 16. K-1178

OGŁOSZENIA DROBNE

DOM z ogrodem w Kartu- 
zaeń przy ul. 3 Maja 5 
sprzedam. Oferty: Borow­
ski, Mława, Długa 7.

G-6630

na 1958 rok
Warunek materiał wykonawcy oraz estetyczne wyko­

nanie eksportowe.
Oferty pisemne przyjmuje oraz informacji udziela:
Dział Zaopatrzenia Materiałowego Stoczni Gdańskiej.

K-1179

»llwap I niebezpieczeństwo«
Począwszy od dnia 24. IV. 1957 r. do 15. V, 19oV r. Polsku 

Ratownictwo Okrętowe wraz z Wydziałem Demontażu Wrakcm 
przy Gdyńskiej Stoczni Remontowej w Gdyni przeprowadzać bę­
dzie w pobliżu gdyńskiej plaży rwanie wraka dennicy „Gop a 
za pomocą dynamitu.

Ostrzega się mieszkańców Gdyni przed przebywaniem w 
określonym terminie w pobliżu miejsca prac.

Dojścia na plażę i na Bulwar Szwedzki zostaną zaopatrzone 
w tablice ostrzegawcze.

Na 15 minut przed każdym wybuchem zostaną wystrzelone 
w kierunku lądu białe rakiety ostrzegawcze. K-1206

* ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*

Stocznia Gdańska w Gdańsku
ul. Doki

poszukuje
śrubowe znormalizo- 

obrobionym.

ORUNIA: domek jednoro­
dzinny autochtona wolny, 
ogród 2500 m kw. 85 tys., 
domek jednorodzinny, 3 
morgi ziemi 70 tys. Tczew, 
oficyna, garaż 4o tys. — 
sprzeda Biuro: Orunia —
Podmiejska 16/9. G-6638

KUPNO

j wykonawcy na artykuły
♦ wane w stanie surowym
i Warunek — materiał wykonawcy oraz estetyczne wykonanie. |
♦ ♦
% Oferty pisemne przyjmuje oraz informacji udziela |
| Dział Zaopatrzenia Materiałowego Stoczni Gdańskiej.^ X

PIANINO krzyżowe kupię. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, pod „6364”.

G-6364

MATRYMONIALNE
MECHANIK — kawaler, 
przystojny, wysoki, bez na 
fogów pozna pannę zgrab­
ną, wysoką brunetkę lub 
szatynkę do lat 30, naj­
chętniej repatrdantkę zza 
Buga. Cel marymoniialny. 
Zdjęcia pożądane. Zwrot 
i dyskrecja zapewnione. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, pod „Specja­
lista”. G-G585

WDOWIEC bezdzietny han 
dlowiec poszukuje gospo­
dyni na stałe do lat 60. 
Oferty z fotografią „Dzień 
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „M-2118”. G-2413

KULTURALNA pracowita 
dobrze wyglądająca z go­
tówką pozna pana starsze­
go. Oferty: Sopot — po­
ste - restante Nagórska.

P-2395

MASZYNĘ do robienia 
swetrów metalową, pod­
wójną nową najchętniej 
marki „Rapidex” kupię. 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, koń­
cowy przystanek „5” --
kiosk spożywczy, Szymań­
ski. G-6592

SAMODZIELNY duży po­
kój z kuchnią, c. o. w gór 
nym Sopocie zamienię na 
dwa pokoje z kuchnią i 
łazienką najchętniej w So 
pocie. Telefon 519-84.

P-2394

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
używalnością kuchni we 
"Wrzeszczu i Oliwie blisko 
dworca i tramwaju, sło­
neczne na mieszkanie dwu 
ookojowe z kuchnią wygo 
darni we Wrzeszczu. Ofer 
ty: „Dziennik „Bałtycki”.
Gdańsk, pod .Etażowe” 
lub telef. 2-52-57. G-G617

KAJAK kupię. Tel. 26-09.
P-2409

DRUT 5—8 mm grubości 
kupię. Podać cenę za kg. 
Romczyk, p-ta Dziemiany, 
pow. Kościerzyna. P-2408

WÖZEK głęboki czeski — 
kupię. Gdynia 36-18.

P-2388

OWCZARKA alzackiego, 
rasowego szkolonego ku­
pię. Telef. 613. P-2387

ŁASTRIKO i płytki kupię. 
Tel. Oliv/a 613. P-2386

ZAMIENIĘ pokój z uży­
walnością kuchni (wygo­
dy) w Sopocie, blisko 
Grand - Hotelu na wiek 
sze. Tel. 312-50 od 7—15.

G-0622

SAMOTNY, kulturalny, star 
szy pan poszukuje natych 
miast pokoju sublokator­
skiego, dobrze zapłaci. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk, pod ,,6623” 

G-G623

WANNĘ do obudowania 
1,80 m kupie. Telef. Oli­
wa 613. P-2385

TRAK (gater) do przecie­
rania drzewa kompletny i 
w dobrym stanie kupię 
(podać cenę). Wiadomość: 
ftłiwowslci Mieczysław _ — 
poczta Juchnowice, powiat 
i woj. Białystok. G-6612

WFM z licznikiem 
kupię. Tel. 433-20.

nowy
G-6821

LOKALE

114 PRZYSTOJNYCH war 
teściowych pań, wiek 19— 
32 poślubi 114 solidnych pa 
nów. — Poważne oferty: 
„Swatka”, Wrzeszcz, Tu­
wima (Lipowa) 10/6. Opła­
ta zł 50 oraz znaczek zł 
1,20. Gwarancja załatwie­
nia do lo dni. G-6639

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią mały metraż (wy­
gody), i piętro we Wrze­
szczu, ul. Chwaszczyńska 
na 3 pokoje z kuchnią, wy 
godami lub 2 duże, I p. 
w trójmieście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „6588”.

G-6588

NIERUCHOMOŚCI
SZOPĘ drewnianą 6 x 4m 
sprzedam. Gdynia, Krasie 
kiego 34/3, tel. 10-17.

P-2402
MÖRG ziemi w Skarsze­

wach i barak murowany 
przedam. Gdynia - Gra­

bówek, Komuny Paryskiej 
2 b, I. ■ P-2392
GOSPODARSTWO 16 ha na 
bardzo dobrych warun­
kach, częściowo obsiane w 
Nowym Wiecu, pow. Koś­
cierzyna wydzierżawię. — 
Zgłoszenia: Maria Küpper, 
Leśnice, pow. Lębork,

G-G605

2 POKOJE z kuchnią cen­
trum miasta zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
Klaman, Bydgoszcz, Fre­
dry 1 m. l, telef. 27-06.

G-6590

ZAMIENIĘ samodzielne 
pokoje słoneczne, z kuch­
nią, łazienką, I piętro — 
końcowy przystanek , 
we Wrzeszczu na samo­
dzielne 2 duże pokoje w 
centrum Wrzeszcza. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk, pod „6643”.

G-6643

ZATRUDNIĘ natychmiast 
tokarza i montera samo­
chodowego. Gdynia, bwię 
tojańska 110, tel. 22-65.

G-123

/.GUB*
ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną przyczepy nr rej. 
09-919, nr podwozia 1597 
na trasie Jodłowo — Bą- 
kowo. Znalazca proszony 
jest zwrócić na pocztę Jo 
dłowo za wynagrodzeniem.

G-6594

ZGUBIŁEM kwit komiso­
wy n,r 60 Matlugiewicz — 
Gdynia, Orzeszkowej 8.

P-2399

SKRADZIONO przepustkę 
stalą na wejście do Stocz­
ni Gdańskiej na nazwisko 
Gaul Stanisław, nr ewid. 
11551 wydaną przez. Stocz­
nię Gdańską. G-6G48

ZGUBIONO przepustkę — 
stałą nr 35834 Bogdanowicz 
Lucjan, wydaną przez Sto 
cznię Gdańską. G-6G20

SOPOT: Bieruta — miesz­
kanie trzypokojowe, wygo 
dy, samodzielne zamienię 
na domek z dużym ogro­
dem przy trasie Pruszcz — 
Rumia. WRZESZCZ: gór­
ny —■ mieszkanie dwupo- 
kojowe, wygody samodziel 
ne zamienię na większe 
w Oliwie, Gdańsku. Biu­
ro: Wrzeszcz, Jesiono­
wa 4. G-6645

MIESZKANIE wydzielone 
spod kwaterunku 1 — 2
pokoje z wygodami samo­
dzielne w Gdyni pilnie ku 
nie. Warunki do uzgodnię 
nia. Dzwonić 41-94, eodz, 
18—21. G-12G

PRACA

2 POKOJE z kuchnią, we­
randą, ogródkiem, miejsce 
zdrowotne, ciche, nadające 
się na hodowlę zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią w 
Gdyni. Orłowo, ul. Huzar­
ska 8 m. i, Bufnal (obok 
budynków na szpital).

P-2418

POZNAM pana wybitnie 
inteligentnego w celu to­
warzyskim. Jestem inteli­
gentna, ładna, klasycznie 
zbudowana, lat 23. Oferty:
„Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk, pod „Inteligent­
na”. G-68181 ORUNIA: gospodarstwo —
-------------------------- --------------12,60 ha kompletne wydzier
PAN Marian. Kaliński projżawię, gospodarstwo 6 ha,

DOM w Gdym dwa po­
koje z kuchnią wolne" — 
sprzedam. Wiadomość: So­
pot, Wybickiego 20 a.

P-2422

szo.ny o przybycie do Oli­
wy do parku przy bramie 
dnia 25. IV. 57 godz. 18 — 
czekam „Kaszubka”.

G-8838

zabudowanie Orunia, gos­
podarstwo 5 ha zabudowa­
nie 37 tys. sprzeda Biuro: 
Orunia, Podmiejska 16/9.

0-6637

POKÖJ z używalnością ku 
chni w Oliwie zamienię na 
lokal nadający się na pra 
cownię. Wiadomość: poste- 
restante, Sopot, Kulpa.

P-2413

LOKAL handlowy centrum 
Gdyni oddam za 3 pokoje 
z kuchnią w Gdyni. Ofer­
ty; Gdynia, skrytka 302, 

P-2404

ZAMIENIĘ 4 pokoje (ma­
ły metraż) komfort, ogró­
dek we Wrzeszczu na po­
dpisie 3—2,5 pokoju. Ted. 
434-98. G-6698

POSZUKUJĘ dziewiarki 
do robienia swetrów na 
maszynie dwusankowej — 
„Rapidex”. Zgłoszenia lis­
towne: S. Pilewicz, —
Wrzeszcz, Brzożowa 3 a.

P-2414

POTRZEBNY pomocnik fry 
zjerski lub oddam zakład 
w dzierżawę. Maciejewska 
— Gdynia, Olsztyńska 5.

P-2406

OPIEKUNKA do rocznego 
dziecka potrzebna. Zgła­
szać się po godz. 17, SÄ- 
pot, Sobieskiego 59/11.

P-2403

GOSPOSIA lub starsza po­
moc domowa potrzebna od 
zaraz. Wiadomość: Orunia, 
ul. Gościnna, kiosk „Ru­
chu” przy ostatnim przy­
stanku tramwajowym.

G-6644

POTRZEBNA pomoc domo 
wa na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia: w godzi­
nach od 7—8 rano pod a- 
dresem: Michalski, Gdynia 
— Pomorska 18/2. F-2391

ZGUBIONO przepustkę o- 
kresową wystawioną przez 
Stocznię im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni na naz­
wisko Łangowski Aleksy.

G-6S42

ROŻNE
DR A. GIZEWSKIEMU z 
II Kliniki Chirurgicznej 
Akademii w Gdańsku ser­
deczno podziękowanie za 
wyleczenie mojej żony — 
składa Galicki. P-241.0

14. IV. 57 r. zginął pekiń­
czyk piaskowy z czarnym 
pyszczkiem. Odprowadzić: 
Gdynia, Tatrzańska 41 —4 
za wynagrodzeniem. Ostrze 
sam przed kupnem.

P-2401

DOKTOROM: Ordynatoro­
wi Jakeszowi, Urbańskie­
mu za wyleczenie z cięż­
kiej choroby, siostrze od­
działowej Adzie Szymczak, 
całemu personelowi Oddzia 
łu Wewnętrznego Szpitala 
Wojewódzkiego w Gdań­
sku za nader staranną ser 
deczną opiekę najgorętsze 
podziękowanie wdzięczna 
Wiłosławska. P-2397

OSTRZEŻENIE: Wysie­
wam na polu truciznę — 
Orzeszak Bolesław, Zabor­
nia, gm. Łostowice.

G-6599

WSPÓLNIKA (samotnego) 
z dobrej uczciwej rodziny 
kulturalnego z wykształ­
ceniem poszukuję w celu 
uruchomienia wytwórni 
wód gazowych i rozlewni 
piwa. Posiadam zezwole­
nie, maszyny, dom i loka­
le do remontu. Oferty: 
z podaniem wysokości dy­
sponowanej gotówki skła­
dać: „Dziennik Bałtycki”,
Gdańsk, pod „Samodziel­
na”. P-2424

MAM piękny lokal na 
przedsiębiorstwo w Sopo­
cie oraz koncesję w ideal 
nym miejscu. Poszukuję 
wspólnika z gotówką — 
150.000 zl do uruchomienia. 
Oferty kierować na adres: 
Krakowska, Sopot, Winiec 
kiego 16. P-2420

Lekarzom
Szpitala Marynarki Wo­
jennej w Oliwie za prze 
prowadzenie operacji, u- 
ratowanie życia żonie i 
dziecku. Dr Lankiewi- 
ckiemu, dr Zielińskiemu 
oraz za troskliwą opie­
kę po operacji dr dr 
Łętowskiemu, Bardziko- 
wi i Groneekiemu oraz 
personelowi Szpitala — 
składam podziękowanie — 
Sobczak Wacław.

G-6607

SPRZEDAŻ
WYCIĄGARKĘ 3000 kg 
elektryczną lub spalinową, 
wyciągarkę ręczną „kozło­
wą”, formy do pustaków 
„Alfa” sprzedam. Warsz­
tat Ślusarski, Malbork — 
ul. Poczty Gdańskiej 7 — 
Zambrzycki. P-2384
WÓZEK głęboki bliźniaczy 
zły stan — bardzo tanio 
sprzedam. Sopot, 3-go Ma­
ja 29/4.  P-2412
SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Skoda” na chodzie — 
sprzedam. Wiadomość: tel. 
46-04. P-2407
SAMOCHÓD 3-tonowy — 
„Skoda” Diesel sprzedam. 
Gdynia - Cisowa, ulica 
Mylna 2, koło kościoła.

P-2400
FIAT 1500 model powojen­
ny z licencji belgijskiej, 
stan oryginalny sprzedam, 
Teł, 516-59.___________P-2398
FRZYCZEPKĘ do samocho 
du osobowego nową sprze 
dam. Sopot. Westerplatte 
21/23.  F-2396
GDYŃSKA Agencja Tech­
niczna posiada w sprzeda­
ży: motoreduktory, prasy,
generatory na prąd stały 
i zmienny, wózki warszta 
towe, ubijaki drogowe z 
napędem spalinowym. — 
Gdynia, Abrahama 35. tel. 
54-21. G-6462

ZEGAR wieżowy naciąg 
ręczny (matka) sprzedam. 
Panfil, Toruń, Słowackie­
go 51 m. 1. P-2419
SAMOCHÓD marki* „Ta­
tra” ciężarówka 1/4 tony 
w dobrym stanie sprze­
dam. Starogard Gd., ul. 
Bieruta 42, sklep. P-2421

SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Voaxnall 12” rok bu­
dowy 1948, limuzyna sprze 
dam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oglądać: Gdynia,
Abrahama 35, tel. 54-21.

P-2423

FELGI z pierścieniami 16 
i 20-ki dla trakcji konnej 
każdą ilość tanio sprze­
dam. Gdańsk - Orunia — 
Zamiejska 2 m. 1. G-6634

WAŁ korbowy nowy, 
amortyzatory, sprzęgło, 
tryby do samochodu „Ifa 
8” \ DKW sprzedam. So­
pot, Kościuszki 5 — 3.

G-6641

MOTOCYKL ^Ariel” 125 
sprzedam 3.500 zł. Wrzeszcz 
— Kmieca 14 F. G-6646

Przedsiębiorstwo Połowów 
i Usług Rybackich „ARKA" w Gdyni

zakupi

kocioł parowy
dwupłomiennicowy o powierzchni ogrzewal­
nej od 60 — 80 mtr- przy ciśnieniu robo­

czym 10 atm.
Zgłoszenia kierować do P. P. i U. R. ..Arka

w Gdyni, ul. Waszyngtona 34,
Dział Gł. Mechanika.

K-1174

i •
NARZĘDZIA i

■ ■

tnące, pomiarowe, łożyska toczone
sprzedaje j

! SPÓŁDZIELNIA PRACY „M I K R O" 
Warszawa, Fl. Grzybowski 2

k-1096 ;

Rusztowania — STALOWE
— DREWNIANE

lub
DRABINY — wiedeńskie

pilnie kupimy względnie wypożyczymy. 
Oferty:

ZJEDNOCZENIE ROBOT KAMIENIARSKICH 
Warszawa, Grzybowska 2/4 

tel 6-75-00, 6-76-45, Dział Produkcji
K-1186

*♦♦♦♦«♦♦♦•*♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦ WYTWÓRNIA „MORPAK" |
w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 219, ♦

przyjmie zamówienia na »

wyroby tłoczone j
z blach i innych materiałów j

na prasy do 100 ton. |
i Terminowe i solidne wykonanie gwarantowane t 
X K-1188 I

MASZYNY BIUROWE
kupuje

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MIKR O"
Warszawa, ul. Rutkowskiego 28, teł. 608-42

K-1097

PRZETARGI I LICYTACJE

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjne 
Gdańsk, Al. Zwycięstwa 18

ogłasza przetarg na wykonanie:
1) szafek drewnianych 3-licznikowych — 300 szt.,
2) szafek drewnianych 4-licznikowych — 300 szt.,
3) skrzynki TOPLA — 400 s,zt„
4) szkice do wglądu pod wyżej podanym adre­

sem.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe i prywatne. Oferty składać do 
dmia 25. IV. 57 r. K-1199

Dnia 19 kwietnia 1957 r. zmarł prze­
żywszy 75 lat

ś. t P.

Franciszek Sędzicki
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
W zmarłym społeczeństwo kaszybsko - 

pomorskie traci ofiarnego działacza i pisa­
rza, który dzieło swego życia poświęcił umi­
łowanej ziemi ojczystej.

Pogrzeb odbędzie się dinia 24 bm.
Kondukt pogrzebowy z kościoła Serca 

Jezusowego w Gdańsku - Wrzeszczu wyru­
szy na cmentarz na Srebrzysko o godiz. 15,30.

Zarząd Główny 
Zrzeszenia Kaszubskiego

Dnia 19 kwietnia 1957 r. zmarł 
ś, t 1>.

Franciszek Sędzicki
członek Związku Literatów Polskich, zasłu­
żony pisarz kaszubski odznaczony Srebrnym 
Wawrzynem Polskiej Akademii Literatury 
w 1938 r., laureat nagrody literackiej

m. Gdańska w 1951 r.
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. 
Kondukt pogrzebowy z kościoła Serca 

Jezusowego w Gdańsku - Wrzeszczu wyru­
szy na cmentarz na Srebrzysku o godz. 15,30.

Zarząd Oddziału Gdańskiego 
Zwiąku Literatów Polskich

T&maEsuumma

Po długich cierpieniach opatrzony św. 
Sakramentami zmarł 24. IV. 1957 r. prze­
żywszy łat 45 nasz najukochańszy mąż, 
zięć, szwagier i wujek

ś. + p. 
dr med.

Franciszek Szmui
(Schartner)

Wyprowadzenie zwłok .z domu żałoby 
przy ul. Kościuszki 15 dnia 23. IV. o godiz. 
11 do kościoła parafialnego w Kartuzach.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA I RODZINA
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Nasz 
specjalny 
wysłannik

p. Edmund
Makata
telefonuje 
z Bremen:

Sukces gdańskich piłkarzy
Lechia-lflferder"
Os©

Podczas gdy u nas w 
drugi dzień świąt pada! 
deszcz i wiał zimny wiatr, 
w zachodnio - niemieckim 
mieście Bremen tempera­
tura powietrza dochodzi­
ła do 30 stopni C. Ta pięk 
na słoneczna pogoda spra­
wiła, że na Weserstadion

bardzo się ożywiła. W 50 min. 
Szlagowski zastąpił Kobylań­
skiego. Akcje gdańszczan stają 
się coraz bardziej celowe i 
skoordynowane. Niemcy też 
grają znacznie lepiej niż w 
I połowie. Niestety, wysiłki 
cbn drużyn nie zakończyły się 
bramkami i mecz kończy się 
wynikiem 0:0.

W drużynie gospodarzy 
najlepszą formacją był atak. 
w którym „pierwsze skrzyp­
ce“ grali Preusse i znany

przyszło zaledwie 6 tys. internacjonał, Jugosłowianin 
zagorzałych . kibiców miej! a obecnie zawodowy piłkarz 
scowcgo I-ligowego kiubuiNRF — Czajkowsky.
Werder, którego piłkarze | Wśród lechistów wyróżnić 
zmierzyli sie w meczu to- j trzeba przede wszystkim, na.i

lepszego na boisku — Ko*
rynta oraz Heńka Gronow­
skiego, który w II połowie 
wyłapał II trudnych strza­
łów napastników niemiec­
kich. Gadeckiego prześlado­
wał wybitny pech. Kilka­
krotnie przestrzelił „o mili­
metry“, a raz bramkarz Hic 
efektowną robinsonadą wy­
brał mu piłkę spod nóg w 
100 -procentowej zdawałoby 
się sytuacji.

W sumie lechiści zrobili 
dobrze wrażenie i podobali 
się mieszkańcom Bremy. Dru 
żynę Werder będziemy mieli 
okazję oglądać podczas me­
czu, który odbędzie się w 
Gdańsku 10 czerwca br,

Edmund MakalaT"

Sukces 
Polki Migas
na mistrzostwach
świata juniorów

Walkami we florecie męż­
czyzn rozpoczęły się 20 bm, w 
warszawskiej hali Gwardii mło 
dzieżowe mistrzostwa świata w 
szermierce.

Pierwsze dwa dni mistrzostw 
stały pod znakiem obrony ty­
tułów. w sobotę Węgier Fulop 
obronił we florecie mężczyzn 
tytuł mistrza świata z r. 1956, 
a w niedzielę również Węgier­
ka Rej to po raz drugi wpisała 
się na listę mistrzowską we 
florecie kobiet.

W7 finałowej ósemce młodych 
florecistów znalazł się po raz 
pierwszy w historii młodzieżo­
wych mistrzostw — reprezen­
tant Polski Woyda, który zajął 
VII miejsce.

warzyskim z gdańską Le-' 
chią. 1j
Drużyny wystąpiły w na-1? 

stępujących składach:
WERDER: Hic, Hagenac- j |

ker, Heise, Ackerschott, Ko-i: 
łebka, Dammers, Wilmowios,' |
Fridoer, Preusse, Czajkow- j 
sky Ebert (Hänel).

LECHIA: Gronowski II, J
Kusz, Korynt, Lenc, Czuba- i 
ła, Kaleta, Gadecki, Musiał, j 
Gronowski I, Nowicki, Ko- i 
bylański (Szlagowski). jj

W I połowie gra była mai 
łc ciekawa. Drużyna gospo-1 
darzy wykazywała mało am! 
bicji', a lechiści, którzy czuli; 
jeszcze „w kościach” prawie | We fragmentach:
0/1 _ rf n.rł.r7.ńy-i.rł«*» r'łrvri.r’ 11 Wfff _-i _ •__ * *

Zapraszamy do dyskusji

Sukces czy klęska?
Do naszej redakcji żyska „pogromem“. Szko

wpłynął Ust od grupy da jednak, że sprawoz­
dawca ten nie dowiedział 
się ze źródeł miarodaj- 

. „ nych, że w punktacji o-
nerów Szelestowskiego, gólnej tegorocznych mi-
Zylewicza, Par wieża, Zie s trzo s t\v przełajowych
leniewskiego i Żylińskie- Polski, zespól Gdańska 
go. List ten publikujemy zajął zaszczytne II miej-

trenerów lekkoatletycz­
nych. Pod listem wid­
nieją m. in. podpisy tre-

24-godsirmą podróż dostroili 
się do poziomu demonstro­
wanego przez gospodarzy.
Trzeba jednak powiedzieć, 
że aczkolwiek atak Lechii

we i forsował zbyt często 
grę środkiem boiska, to jed 
nak gdańszczanie mieli kil­
ka okazji do zdobycia bram
ki. Niezdecydowanie strzało­
we naszych napastników nie 
pozwoliło im jednak uloko­
wać piłki w siatce Ilica. O 
przewadze Lechii w I poło­
wie meczu świadczy zresztą 
fakt, że stosunek rogów (3:1) 
był korzystny dla gdań­
szczan.

Po zmianie stron lechiści ru­
szyli z impetem do ataku 1 gra

see za woj. bydgoskim, 
wyprzedzając tak mocne 

zala się w7 „Wieczorze okręgi jak Warszawa, Ka 
Wybrzeża“ wzmianka pt, towice, Kraków, Poznań 
„Przełajowe mistrzostwa mimo, że w barwach 
Polski —bez gdańszczan“, tych ostatnich okręgów

Drugi nasz reprezentant w 
[tej broni Franko doskonale wal 
jeżył w eliminacjach i pewnie 
doszedł do półfinału. Niestety, 
w walkach półfinałowych Po­
lak przegrał kolejno z Brech­
tem (NRF) 4:5, Kamuthn (Wę­
gry) 2:5, Osipowem (ZSRR) 2:5, 
Cisplerem (Rumunia) 3:5, Dę­
bę or (Belgia) 3:5 j został wyeli­
minowany.

W finale Woyda pokonał Ru­
muna Cisplera 5:3 i reprezen­
tanta NRF Stocka 5:3, zajmując 
ostatecznie 7 miejsce. Z pozo­
stałymi finalistami Woyda prze 
grał.

Niedzielne walki we florecie 
kobiet już w eliminacjach 
przyniosły dużą niespodziankę. 
Najpoważniejsza kandydatka do 
ł/tułu mistrzowskiego, srebrna 
nedalistka z Melbourne Rumun 
sa Olga Orban walczyła bar­
dzo słabo i wypadła już w eli­
minacjach.

Reprezentantka Polski Migas 
przebrnęła szczęśliwie przez pół 
finał i stanęła na centralnej 
planszy do walk finałowych.

W finale Polka walczyła bar­
dzo spokojnie. Rozpoczęła od 
zwycięstwa nad Tarangoiu 4:1. 
Następnie stawiła zacięty opór 
Rejto, przegrywając jednym 
trafieniem. Dużym sukcesem 
zakończyła się jej trzecia wal­
ka. Pokonała ona wicemistrzy- 
nię świata seniorek Włoszkę 
Coiombetti 4:1. Niestety, dalsze 
dnie walki przynoszą porażki 
naszej reprezentantce. Przegry­
wa ona z Niemkami Schmidt 
1:4 i Omerborn 0:4. W przed­
ostatniej walce Migas pokęnała 
Predaroli 4:1, a zakończyła tur 
niej zwycięstwem nad Agoston 
4:3. Ostatecznie Polka odniosła 
duży sukces zajmując 4 miej- 
scn. Do brązowego medalu za­
brakło jej zaledwie 2 trafienia.

• i • ••

Wreszcie po Warszawie, cowa 1 (Sklep PSS), ul. Ko- 
Krakowie, Wrocławiu, Ło- pernika 1 (Kom. Blok.), ul. 
azi i Poznaniu i Wybrzeże Nowogrodzka 10 (Sklep z
doczekało się uruchomienia 
w trójmieście oraz io mia-

Koreańczycy
mistrzami 
Wybrzeża

W sali gimnastycznej TWF w 
Oliwie — odbył się jio raz pier 
wszy na Wybrzeżu turniej eli­
minacyjny dżudo przed 
mistrzostwami Polski w Łodzi. 
W zawodach udział wzięło u 
zawodników, a walki rozegra­
ne zóstały w 4-ch wagach, tj. 
koguciej, piórkowej, lekkiej i 
Półciężkiej.

W w. koguciej zwycięzcą zo­
stał Koreańczyk Ro-Dża-Nam 
przed Wójcikiem, w wadze wiór 
kowej zwyciężył Jaremczyk 
przed Szurkiem, w lekkiej zwy­
cięzcą został Koreańczyk lin - 
Kłam-Slk przed Okrojeni, a w 
półciężkiej zwyciężył Zieniawa 

■ przed Jaśkiewiczem, Wszyscy 
w/w zawodnicy osiągnęli g sto­
pień szkoleniowy (żółty pas).

grał w tym czasie niemra-i NieujawniaJąey gię autor startowało wielu indywi- 
wi) i forsował zbyt często; na nnrfstaivia n; ilrńiTi rlll'llnttnli rmrztDian/iA««, I»

Świetna forma Morrow's
Doskonały sprinter ame­

rykański Morrow wyrów­
nał na zawodach w Dallaz 
rekord świata na 100 y. U- 
zyskał on wynik 9,2. Na tych 
samych zawodach sztafeta 
Uniwersytetu w Texas wy­
równała rekord świata w, 
biegu 4 X MO y ■uzyskując; 
40,2.

na podstawie wyników dualnych zwycięzców. Ja 
tegorocznych biegów prze snym jest przeto, że II 
jajowych w brutalny, ale pozycja uzyskana została 
ignorancki sposób zaata- przez gdańszczan dalszy- 
kowal trenerów lekkoa- mi punktowanymi miej- 
tletycznych Wybrzeża, wy scami, co świadczy o sil- 
rażając się lekceważąco nych rezerwach, wlaści- 
o wynikach ich pracy, wym zapleczu i należytej 
Zarzucając im wbrew opiece nad młodzieżą w 
wszelkiej logice wyścig poszczególnych sekcjach 
uo co lepszych „żłobów“ LA. Tak wygląda w rze- 
frenerskich (przypomnieć czywistości „pogrom“ 
należy, że przeciętny za- biegaczy gdańskich w te- 
robek trenera LA wynosi gorocznych mistrzostwach 
1400 zł miesięcznie), za- przełajowych“, 
miast utrzymywania tra- OD REDAKCJI:' Pub- 

, s dycji lat ubiegłych — co likując fragmenty listu 
j) przypuszczalnie jego zda trenerów, zapraszamy do 

\ silem winno objawiać się dyskusji na temat trud- 
| przede wszystkim w zdo nych niewątpliwie spraw 
i bywaniu indywidualnych gdańskiej lekkoatletyki.
| tytułów mistrzowskich. List ten opublikowaliśmy 
ś Ponieważ gdańszczanie (mimo iż trudno się nam 

w br. nie przywieźli ża- zgodzić ze wszystkimi je 
dnego tytułu mistrza in- go sformułowaniami) ja- 
dywidualnego, przeto spra ko pierwszy głos w dys- 

na kusji. Czekamy na dal-

Piękną grę 
pokazali piłkarze 
Rapidu
(Inf. własna). Na Śląsku roze­
grany został mecz towarzyski 
Rapid Wiedeń — Ruch Cho­
rzów. Po piękniej i na wyso­
kim poziomie stojącej grze pił­
karz« Rapidu zdeklasowali cho 
rzowian wygrywając 4:0 (1:0).
Najlepszym na boisku był zna­
ny internacjonał Hannappi. Do 
brze wypadł również obrońca 
Rapidu Hapel i skrzydłowy Ha 
la. w bramce zamiast Zemana 
wystąpił Gaertner. w drużynie 
Ruchu trudno kogoś wyróżnić, 
a najbardziej ambitnym zawód 
nikiem był pomocnik Suszczyk.

(Id)

czasopismami), GDYNIA
, - , - ..........- .ORŁOWO, Plac Górnośląs~

stach powiatowych naszego 'ki 25 (Sklep zeg.), ELBLĄG 
województwa kolektur te- ul. Stoczniowa 10 (KS 
renowych gdańskiej ekspo- TURBIN A), ul. Grunwaldz 
zytury PP „Totalizator ka 19 (sklep motor.), ul.
Sportowy”. W kolekturach 1-go Maja (kasa spóidziel- 
tych będzie można zawie- cza), ul. 1-go Maja 50 (Fo- 
rac zakłady oraz nabywać to - Optyka). MALBORK
kupony „Totka” i „Totka- ul. 17 Marca 21 (biura),
Lo!£a ’• . , SZTUM, ul. Reja (kiosk k.

W związku z rozpaczą- dw. kol.), TCZEW, ul. Pod- ,zo«y Pas».
ciem pracy w gdańskiej górna 22 (Sklep PSS), ul * Załęży przykiasnąć inicjatv-
ekspozyturze, redakcję na- Mickiewicza 5 (kawiarnia) iwie sekcJJ dżudo przy ™,'a
sza odwiedził dyrektor gdań STAROGARD ul Bieruta 7 instruktorowisHeg° oäüzialu PP ToUi- JsMep MhTkÓ^TL ÄT Ä
^0J~£?r0rt0Wy P• LEWAN \SCIERZYNA, ul. Młyńska 5fna sportu na Wybrzeżu ma 
DOWSKI wraz ze swym za i (lokal praw) ,? iwości rozwoju w

p- Łinraszczr-j Dalsze kolektury „Totka”' ** .’"Z”*"™'
„ . • , \ zostaną uruchomione w póź

, 1°™J°rmowali oni nas, że, niejszym terminie, o czym 
kolektury, których na razie również poinformujemy na- 
w trójmieście będzie 21, a; szych czytelników. 1 jeszcze
u: miastach powiatowych i jedno. W miejscowościach, Hp-juftAloii.i»».:«.«.:

-u?-’- czynr}e już od.io których nie zostały uru- ^jfdlOWlISiiHItll
najbliższej środy, tj. od 24 j chomione punkty „Totka” 
bm. Kolektury te będą \ zakłady można zawierać na 
przyjmować kupony na me- • dotychczasowych zasadach 
cze, które odbędą się 28 ---- #___

Gdański „Totek” ma zre- j 
sztą ambicję spisywać się e «w M
znacznie lepiej i pracować f Ifwnl/ńfiy
bardziej operatywnie niż Ä W
warszawska centrala. * * I

W poniedziałek 22 bm. o il|2SiS SWISIßll 
godz. 7 rano w oddziale BIBJS*lif
wojewódzkim PP „Totali- ; l&f’FVAliff
zator Sportowy”, mieszczą- i IlS i w II W ff 
cym się w Gdańsku, przy' ■ ■ »
ul. Kalinowskiego 5/6 roz- j QrVw.üO! W¥Crił
pocznie się sprawdzanie ku 
ponów, nadesłanych Z ca-! Ostatnio zakończyły się bry 
lego województwa gdań- d.ł°Tv® mistrzostwa dwóch naj- 
skiego. Do tej pracy zaan­
gażowano 40 osób i to
większości kobiety. -—,,

silniejszych ośrodków brydżo 
wych w Polsce — ligi warszaw 

W sklej i krakowskiej. Po blisko 
półrocznych „bojach" mistrzo'

wozdawca „Wieczoru' 
żywa wyprawę do Skar- sze wypowiedzi!

CIEKAWSZE AUDYCJE 
na fali 230 m 

WE WTOREK — 23 hm.
8.00 Stan pogody i WIADO­

MOŚCI. 3.06 — Przegląd prasy. 
S 00 — „Błękitna sztafeta’’. 9.40 
— Dla przedszkoli bajka pt 
„Taś - taś”. 12.04 — WIADOM. 
15.10 — Z mistrzostw świata ju­
niorów w szermierce.

komunikować wszystkim 
grającym w „Totka”, że 
kolektury, znajdujące się w 
trójmieście oraz w całym 
województwie będą przyj­
mować tylko takie kupony, 
na których nie będzie na­
klejonych znaczków „Tota­
lizatora Sportowego”. Znacz 
ki te zastąpią specjalne 
banderole, które będą na­
klejane w kolekturach. A 
więc pamiętajcie — kupo- 

należy składać BEZ 
ZNACZKÓW, bo w przeciw 
nym wypadku „Totek” nie 
da wam żadnego pokwito-\ 
wania ani jakiejkolwiek!
gwarancji. j

A teraz podajemy wykaz 
adresów kolektur „Totka” ■

GDANsk, ul. Garncarska 
(sklep „Impreza”), pi Targ 

.Drzewny 12 ~ u (KS „Ge- 
;damo') ul. Kartuska 22/24
45 IPTT^rZe,H’- uL Dlu°a 
/liul’ Siennicka 25
m„TK)’i FOWY PORT ul. 
Marynarki Polskiej m 
MW, PRUSZCZ GDAN- 
7, . ’ 7 ul- 1-go Maja 8/9 
(kiosk), WRZESZCZ, ulica 
Grunwaldzka 102 (kawiar

do mistrzostw
iEuropy
j Zasłużony trener bokser- 
.ski Feliks Stamm przyjął 
jPropozycję PZB objęcia kie 
Irownictwa nad przygotowa­
lniami^ pięściarzy polskich 
j do mistrzostw Europy,

Jak wiadomo, stan zdro­
wia uniemożliwiał ostatnio 
Stammawi prowadzenie ak­
tywnej pracy z czołówką 
naszych bokserów.

Prace rozpoczyna Stamm 
na obozie przygotowaw­
czym w Cetniewie mając 
do pomocy czterech trene­
rów: Szydłę, Karnatha, Go- 
rączniaka i Szczepana.

Zgrupowanie pięściarzy 
w CetnievHe rozpoczyna się 
24 kwietnia i trwać będzie 
aż do wyjazdu na mistrzo­
stwa tj. do 21 maja. Na o- 
bóz powołano 40 zawodni- 
ków (po 4 w każdej wadze).

Jednemu, z dziennikarzy 
Stamm podał po konferen­
cji swoje typy na Pragę. 
Okazuje się, że w ośmiu 
wagach met on faworytów. 
Zastrzegł się jednak, że. na 

\ „kredyt” nikt do CSR nie 
wyjadzie, a miejsce w re­
prezentacji zależeć będzie 
nie od ilości dotychczas' zdo 
bytych tytułów, lecz od ak­
tualnej formy.

Termin składania podań'oto Alego , .kaudydaci:
nów w-SnS- * ST* "Silew^kUpi:

jw wotępnycn na Studium (średnia — vacat), Walasek
Zaoczne AWF mija 1.VI br -Pietrzykowski (półciężka —

swoich występów w Austrii. 
W Krakowie mistrzem została 
drużyna Energetyka. Obie te 
drużyny zdobyły tym samym 
prawo udziału w ftnałach mi­
strzostw Polski, organizowa­
nych przez zatwierdzony nie­
dawno Polski Związek Brydża 
Sportowego w czerwcu w Sopo 
cie.

Drugie i trzecie miejsce w 
rozgrywkach a zarazem prawo 
udziału w półfinałach mis­
trzostw Polski zdobyły: w War 
szawie Budowlani 1 ‘młoteczka, 
a w Krakowie AGH i Unia. 

•-- # ■

Zaoczne studia
na AWF

„Bankructwo małego Dżeka". n;a rnrnT 7,u^ ^cwiar- 
16.00 — wiad, 16.05 — soliści! yr. "i, PJ; ul- Grunwaldz

^nby T“' ' “
dy praktyczne dla kobiet. 17.00 (Pawilon), ul Trm.n.tm D° Sekreta'natu Studiun.
U,. rybackim porcie" - rep (KS Lechia); ul. Wizowi 7f^zn^° AWF należy prze

Kandydaci winni odpowia­
dać następującym warun­
kom: 1) nieprzekroczcny 43 
rok życia. 2) dobry «tan zdro 
w7ia, 3) wykształcenie licea] 
ne, 4) 2-letnia praktyka za­
wodowa w dziedzinie kultu 
ry fiz. 5) praca zawodowy w 
dziedzinie kultury fizycznej, 
6) uregulowany stosunek’ do 
s? u żby wojskowej

„W rybackim porcie" —• rep 
Zb. Obrowskiego. 17.40 — Aktu­
alności Wybrzeża. 18.30 — WIA­
DOMOŚCI. 18.35 — Muzyka i 
aktualności. 19.00 — Audycja 
literacka (satyr.). 20.00 — DZIEŃ 
NIK. 20.13 — Sport. 21.30 — 
O czym pisze prasa lite­
racka. 22.10 — „Profesor
Modraezek” opow. Kazim. Tru- 
chanowskiego, 23.50 — WTADO- 
MOSCI.

4/Ä „ł A ’■ Brzozowa 7ui* Armn Radzieckiej
in m YPKGG)> SOPOT, 
ul. Monte Cassino (Pawi-?%ul- Reskiego' Sil

uL Monte Cassino 
rnvŁr7 „ sport°Uh) MED), 
118 /aj ’ świętojańska 
118 (Skl(,P MHD), ul. Dwor-

słać podanie, ankietę iperso 
nalmą i życiorys, świadec­
two dojrzałości, zaświadcze­
nie lekarskie, skierowanie 
na studia 2 miej-ca pracy, 
trzy fotografie i zaświadczę 
nie stwierdzające 2-lefcnią 
praktykę zawodowrą.

vacat), Mańka.

Czy
rekord świata
w rzucie
oszczepem?

Oszczepnik hiszpański Sal 
cedo uzyskał na zawodach 
w' Porto Rico wynik 86,75 w 
rzucie oszczepem — a więc 
o 1.05 lepszy od rekordu 
świata Danielsena. Hiszpan 
rzucał z półobrotu i nie wia 
domo jak się do jego wyczy 
nu ustosunkuje IAAF.

2520


